


Anna Trojanowska 
Instytut Historii Nauki PAN 
Warszawa

SAŁATA LACTUCA SP. JAKO ROŚLINA LECZNICZA 
W BADANIACH POLSKICH XIX-WIECZNYCH 

FARMACEUTÓW I LEKARZY

R óżne gatunki sałaty  Lactuca sp. znane były ju ż  w  starożytności. P rzyp isy ­
w ano  im zarów no korzystny, ja k  i szkodliw y w pływ  na organizm  ludzki, up ra­
w iano  ja k o  w arzyw o i w ykorzystyw ano w  lecznictw ie. Sałata była też  często 
op isyw ana w  dziełach  botanicznych i m edycznych, a od końca X V III w., gdy 
zw rócono  uw agę na  je j w łaściw ości odurzające, zaczęła  budzić  coraz w iększe 
zain teresow anie ja k o  roślina m ogąca zastąpić drog ie  im portow ane surow ce lecz­
nicze, g łów nie opium . W  X IX  w. farm aceuci i lekarze starali się zw eryfikow ać 
w iedzę  o w łaściw ościach  leczniczych sałaty badając je j działan ie o raz  skład  che­
m iczny. W łasne badania  nad sa ła tą  podjęli także polscy  przyrodnicy. P rócz pub­
likacji o charak terze botanicznym , ukazały się prace, w  k tórych au to rzy  starali 
się w ykazać leczn iczą  przydatność gatunków  rosnących na z iem iach  polskich. 
W  1820 r. na łam ach „Pam iętnika Farm aceutycznego W ileńskiego” opublikow ano 
artyku ł Jana  F ryderyka W olfganga (1 7 7 5 -1 8 5 9 ) Wiadomość historyczna o daw­
nym użyciu lekarskim SAŁATY..., przedstaw iający  n aw arstw ia jącą  się od w ieków  
i często  m ity czn ą  w iedzę o leczniczych w łaściw ościach  tej rośliny. A u to r om ó­
w ił także próby badań nad chem izm em  sałaty1. D w adzieścia lat później Florian Sa- 
w iczew ski (1 7 9 7 -1 8 7 6 ) w ydał pracę O Łoczydze w ogólności a w szczególnoś­
ci o łoczydze krakowskiej..., w której zw rócił uw agę na je d n ą  z odm ian  sałaty 
siew nej upraw ianej w  okolicach K rakow a2. Saw iczew ski op isał też  sałatę p o ln ą
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i sałatę ja d o w itą  oraz chem iczno-fizyczne w łaściw ości o trzym yw anego z niej 
łoczyżn ika lactucarium, czyli w ysuszonego soku m lecznego. P ró b ą  uporządko­
w an ia  inform acji o w ykorzystyw aniu  i leczniczych w łaściw ościach  łoczyżnika 
by ł opublikow any w  1870 r. a rtykuł Józefa O rkisza3. A utor p rzedstaw ił w  nim 
dane literaturow e oraz w łasne spostrzeżenia z praktyki lekarskiej, w  której przez 
szereg  lat stosow ał w ysuszony sok m leczny sałaty siew nej.

P ow szechnie upraw iane na ziem iach polskich, a także dziko rosnące gatun­
ki sałaty  zostały  op isane przez X V III- i X IX -w iecznych przyrodników  m.in. 
p rzez K rzysztofa  K luka, B onifacego  Stanisław a Jundziłła  i Józefa  Jundziłła. 
K luk w  Dykcjonarzu roślinnym op isał sałatę p o lną  Lactuca scariola, w ierzbow ą 
L. saligna i ja d o w itą  L. virosa oraz sałatę ogrodow ą L. sativaA, której pośw ięcił 
najw ięcej uw agi w ym ieniając je j odm iany, a także w łaściw ości dietetyczne 
tw ierdząc, że: „ ...jest to  po traw a chłodząca, orzeźw iająca, i ła tw o się traw iąca, 
ale w  zdrow ych żo łądkach ...”5. W  Opisaniu roślin litewskich B. S. Jundziłł w y­
m ienił sałatę d z ik ą L. scariola, ja d o w itą L. virosa i w ąsk o lis tn ąL. saligna zazna­
cza jąc , iż ja k o  ga tunk i dz iko  ro sn ące  były  one spo tykane w  o k o licach  W ilna 
i G rodna6. Podobne uw agi o dziko rosnących sałatach -  w ąskolistnej, jadow itej 
i dzikiej znalazły  się w  Opisaniu roślin w Litwie, na Wołyniu, Podolu i Ukrainie 
Józefa  Jundziłła . A utor opisał rów nież sałatę og rodow ą i w ym ien ił je j odm iany7.

W spom niane dzieła  na ogó ł nie zaw ierały uw ag dotyczących zastosow ania 
roślin  w  lecznictw ie. W zm ianki o w ykorzystyw aniu  sałaty jak o  surow ca leczni­
czego zam ieszczano  w  pracach botanicznych ukierunkow anych na opisanie roś­
lin leczniczych i upraw nych, np. w  Zielniku ekonomiczno-technicznym Józefa 
G eralda W yżyckiego. Przy opisie sałaty ogrodow ej L. sativa oraz  dzikiej L. sca­
riola i jadow ite j L. virosa autor nadm ienił, że sałata ogrodow a była  spożyw ana 
przed spoczynkiem  w  celu u łatw ienia zasypiania, a jak o  środek leczniczy w yko­
rzystyw ano w yciąg  z sałaty jadow itej extractum Lactucae virosae8. U w agi o lecz­
n iczym  zastosow aniu  sałaty jadow ite j, dzikiej i siew nej, czyli ogrodow ej oraz 
sałaty nazw anej ło czy g ą  głąbikiem  L. cracoviensis (opisanej p rzez Saw iczew - 
skiego) znalazły  się także w  pracy Ignacy R afał C zerw iakow ski Opisanie roślin 
dwulistniowych lekarskich i przemysłowych9.

Podstaw ow e w iadom ości o gatunkach sałaty jak o  surow cu leczniczym  za­
m ieszczano w  X IX -w iecznych pracach z zakresu farm acji. W  pierw szej polskiej 
farm akopei Pharmacopoeia Regni Poloniae (1817 )10 w ym ieniono sałatę ja d o ­
w itą  Lactuca virosa, charak teryzując j ą  jak o  roślinę o n ieprzyjem nym  zapachu, 
ostrym  i gorzkim  sm aku oraz m lecznym  białym  soku, pospo litą  w  całej Europie, 
a  zw łaszcza w  rejonach południow ych". W krótkim  opisie w ym ieniono cechy, 
k tó re  w ed ług  au to rów  stanow iły  isto tne w yróżnik i om aw ianej rośliny  -  sm ak 
i zapach były w ażnym i w skaźnikam i służącym i do oceny su row ców 12. W  przy­
padku sałaty jadow ite j zw racano uw agę na odurzający zapach, k tóry  m iał św iad­
czyć o je j odurzających w łaściw ościach i odróżniać od innych sałat. Tę cechę
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podkreślił także K rzy sz to f K luk w  D ykcjonarzu  roślinnym . O pisu jąc sałatę ja d o ­
w itą  nadm ienił, że „ ...cała ta  R oślina m a ja k o w y ś  sm rodek m dlący, i sok je j b ia­
ły, gorzki, od ognia  się zapalający, m a tak usypiać ja k  O pium ...”'3. Biały, gorzki 
sok w ystępow ał rów nież w  sałacie polnej L. scario la  v. L. silvestris, L. agrestis, 
lecz ta  nie w ykazyw ała owej podejrzanej n ieprzyjem nej w oni (w  każdym  razie 
K luk o tym  nie w spom inał).

Szczegółow e opisy leczniczych gatunków, ułatwiające identyfikację św ieżych 
roślin, zam ieszczano w  podręcznikach z zakresu farm acji. Jó zef Celiński \n  Farm a­
cji opisał sałatę dziką Z. scariola  i sałatę jad o w itą  L. virosa, k tó rą  miały w yróżniać 
„...liście tw arde sztywne, piłkow ato-ząbkow ane, ciem noczerw onaw o poplam ione, 
i tak na środku grzbietu, pod spodem , jako  też i na w ierzchu na tejże linii kolcam i 
osadzone...” 14. A utor zaznaczył też, że L. scariola  bywa m ylona z sałatą jadow itą  
posiadająca „daleko obrzydliwszy smak i zapach” . Uważał również, że sałata jad o ­
w ita może być odm ianą sałaty dzikiej, a nie odrębnym  gatunkiem.

Teodor H eirich i Szym on Fabiana -  autorzy podręcznika F arm acji ( 1835) za 
gatunki lecznicze uznali sałatę jad o w itą  Z,, virosa  i zw yczajną  L. sativa , a sałatę 
d z ik ą  L. scario la  w ym ienili jak o  roślinę, k tóra była om yłkow o przynoszona 
p rzez zielarki zam iast sałaty jad o w ite j15. Problem  dotyczący identyfikacji dziko 
rosnących gatunków  sałaty H einrich poruszył rów nież w Zbiorze treściw ym  sp o ­
sobów  dochodzen ia  dobroci lekarstw  (1842). Przy opisie ziela sałaty jadow ite j 
H erba  L actucae virosae  zw rócił uw agę na kształt, barw ę, pokrycie i u łożenie liś­
ci, dodając, iż dzięki dokładnem u zbadaniu liści m ożna odkryć różnicę m iędzy 
sa ła tą  ja d o w itą  i sa ła tą  po ln ą16.

W ykorzystyw anie sałaty w  lecznictw ie spraw iło , że zain teresow ano się tak ­
że rzadko spotykanym i gatunkam i i odm ianam i tej rośliny. Florian Saw iczew ski 
w  artykule pośw ieconym  sałatom  opisał sałatę jad o w itą  oraz p o ln ą  zw rócił też 
uw agę na sałaty ogrodow e i w yróżni! now y gatunek zw any głąbikiem , u p raw ia­
ny w  podkrakow skich w siach (C zarna i N ow a) i z tego w zględu nazw any przez 
n iego ło czy g ą  k rakow ską -  L actuca  cracoviensis. W edług Saw iczew skiego  roś­
lina ta  nie została  jeszcze  opisana, a różniła się znacznie od sałaty siew nej, co 
w skazyw ało , że je s t to  odrębny gatunek. U praw iano  j ą  ja k o  roślinę w arzy w n ą
-  oczyszczone z liści łodygi, czyli głąbiki kiszono z dodatkiem  przypraw  (po­
dobnie ja k  ogórki) i w ykorzystyw ano jak o  dodatek  do p o traw 17.

W X IX -w iecznych pracach om aw iających sałatę jak o  surow iec leczniczy au ­
torzy często  nadm ieniali, że roślinę tę upraw iano i stosow ano ju ż  w  staroży tnoś­
ci. Szereg inform acji, dotyczących dawnej w iedzy o sałacie zebrał W olfgang. 
O pierając się na dziełach starożytnych uczonych tw ierdził, że w  antycznej G re­
cji i R zym ie sałata ogrodow a L. sa tiva  była popu larną  ro śliną  w arzyw ną. U w a­
żano jednak , że w ykazuje ona w łaściw ości chłodzące, k tóre m ogą  być n ieko­
rzystne dla osób o „słabym  żołądku”, d latego do sałaty należało  dodaw ać zio ła 
rozgrzew ające żołądek: pieprz, szczypiorek, anyż i inne przypraw y korzenne.
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Podejrzew ano rów nież, iż spożyw anie sałaty m oże osłabiać w zrok i pow odow ać 
niepłodność. Sałacie przypisyw ano też w łaściw ości usypiające i z tego  w zględu 
zalecano stosow ać j ą  przed snem . W pływ  sałaty na organizm  ludzki nie uszedł 
uw agi najw ybitn iejszych  lekarzy i przyrodników  starożytności. H ipokrates 
tw ierdził, że spożyw anie zbyt dużych ilości tego w arzyw a prow adzi do osłabie­
nia organizm u, a zw łaszcza żołądka, co m oże przyczynić się do zachorow ania 
na cholerę. Teofrast op isał w łaściw ości odurzające sałaty, a D ioskurides w łaśc i­
w ości usypiające, k tóre  m iały być podobne do nasennych w łaściw ości maku. 
Sok m leczny sałaty m iał natom iast działać podobne do opium , a także leczyć 
puchliny w odne. G alen stosow ał sok z sałaty jak o  środek nasenny, zauw ażył 
przy tym  że, sok m leczny w ypływ ający po nacięciu łodygi w ykazuje inne dzia­
łan ie  od soku w yciśn iętego  z rośliny. P liniusz dow odził, że w szystk ie gatunki 
sałaty m a ją  sok m leczny, lecz skuteczny je s t jed y n ie  najbardziej gorzki -  o trzy­
m any z sałaty dzikiej, gdyż ten zaw sze działa nasennie, pom aga rów nież w  zapar- 
ciach oraz w  h ipochondrii18.

N a  podstaw ie m ateriałów , dotyczących starożytnej w iedzy o leczniczych 
w łaściw ościach sałaty, W olfgang uw ażał, że w iadom ości o nasennym  działaniu 
sa ła ty  i je j w p ływ ie  na przew ód pokarm ow y były  pow ie lane  w  późn ie jszych
-  średniow iecznych oraz renesansow ych dziełach przyrodniczych i m edycznych. 
Z nalazły  się m .in. w  zielniku X V I-w iecznego botanika Leonard Fuchsa, a także 
w  polskich renesansow ych zielnikach M arcina Siennika (1568) i Szym ona Syre- 
niusza (1613). Syreniusz zalecał spożyw anie sałaty po w ieczerzy jak o  środka 
ułatw iający zasypianie; sądził też, że obm yw anie nóg w  naprze z sałaty, czyli ło- 
czygi m oże sprow adzić sen u ludzi w ycieńczonych chorobam i gorączkow ym i19.

W olfgang stw ierdził też, że w  X V II i X V III-w iecznej p raktyce m edycznej 
sałatę nadal uznaw ano za skuteczny środek nasenny, uspokajający i przeciw ­
bólow y -  używ any zw łaszcza przeciw  bólom  głowy. S tosow ano j ą  rów nież w  ce­
lu zapobieżenia  dolegliw ościom  żołądkow ym , dla złagodzenia  bolesnych skur­
czów  żołądka, a także w  dusznościach. W ykorzystyw ano też sok z sałaty 
pospolitej, którem u przypisyw ano w łaściw ości przeciw drgaw kow e. U w ażano, 
że go tow anie lub przypraw ianie octem  likw iduje nasenne działan ie sałaty. Za 
najbardziej sku teczną uchodziła dzika sałata, k tóra m iała działać g łów nie jako  
anodyna, hypnotica , an tispasm odica  i tonica20.

W edług W olfganga opisyw ane w  daw nych dziełach m edycznych i przyrod­
niczych w łaściw ości lecznicze sałaty zostały potw ierdzone w  eksperym entach 
prow adzonych pod koniec XVIII w. oraz w  XIX w. W  tym  okresie in teresow a­
no się g łów nie w ysuszonym  sokiem  m lecznym  sałaty  -  łoczyżnikiem , którem u 
nadal przypisyw ano w łaściw ości podobne do opium . O pierając się na doniesie­
niu z 1792 r. o eksperym encie Jana R edm anna C o x e’a -  lekarza z F iladelfii, do­
tyczącego porównania właściwości leczniczych opium m akowego i łoczyżnika 
W olfgang twierdził, że „...nie tylko sałata dzika lub jadow ita, ale i ogrodowa zawiera
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istotę w  sobie, je że li nie d z ie ln ie jszą  od opium  w schodn iego , to  p rzynajm niej 
w  niczym  jem u  nie ustępującą, a przy niektórych cierpieniach ludzkich zbaw ienniej 
d z ia ła jącą  od tam tego...”21. Eksperym enty w skazyw ały  rów nież, iż w  niektórych 
przypadkach (ból serca, reum atyzm , biegunki i bóle piersi połączone z kaszlem ) 
lactucarium  w ykazyw ało lepsze działanie od opium  m akow ego22.

D oniesien ia  o pozytyw nych skutkach działan ia soku m lecznego sałaty  za­
m ieszczone w  am erykańskiej prasie m edycznej stały się im pulsem  do pod jęcia  
podobnych badań w  E uropie -  „opium  sałatow e”, czyli fałszyw e zaczęto  badać 
i w ykorzystyw ać w  A nglii, a następnie w e Francji i N iem czech . R ów nież polscy 
uczeni zainteresow ali się sa ła tą  i o trzym yw anym i z niej środkam i leczniczym i.

W  początkach XIX w. w lecznictw ie polskim  stosow ano głów nie ziele sałaty 
jadow ite j herba  Lactucae virosae, surow iec ten w ym ieniono  w  pierw szej po l­
skiej farm akopei23, a je g o  działanie opisano w  podręcznikach z zakresu  fa rm a­
kologii, m .in. w  M aterii m edycznej Jana B ogum ira Freyera24. Z iele w ykorzysty ­
w ano ja k o  środek przeciw  obrzękom  brzusznym  -  w odnym  puchlinom , które 
m iały pow staw ać na skutek w strzym yw anych biegunek, a także stw ardnień i dys­
funkcji narządów  jam y  brzusznej oraz źle leczonych z im nie25.

P rócz liści sałaty jadow ite j w lecznictw ie w ykorzystyw ano preparaty  o trzy ­
m yw ane z sałaty siew nej -  tzw. w odę odkrop loną z sałaty -  aqua destilla ta  L ac­
tucae sa tivae26, syrop -  sirupus, sok zagęszczony -  succus inspissatus, g łąby 
sm ażone w  cukrze -  caules cond iti oraz nasiona, które w chodziły  w  skład tzw. 
czterech  nasion chłodzących m niejszych -  sem ina  qua tuor fr ig id a  m inora , w y­
korzystyw anych jak o  środek zm niejszający  popęd płciow y. Z auw ażono jed n ak , 
że liście sałaty podczas suszenia traciły  sw oje w łaściw ości odurzające, p rzesta­
no w ięc je  stosow ać. R ów nież nasiona w yszły  z leczniczego użycia, gdyż bada­
nia w ykazały, że nie zaw iera ją  substancji odurzających, a jed y n ie  olej tłusty. Za 
najlepiej działa jące preparaty  uznano w yciąg  ze św ieżych liści kw itnącej ro śli­
ny oraz w ysuszony sok m leczny -  lactucarium 21.

W  X IX  w. lactucarium  stało się najczęściej w ykorzystyw anym  preparatem  
sałaty28. O d latach 20. X IX  w. jeg o  lecznicze zastosow anie coraz częściej op isy ­
w ano w  podręcznikach z zakresu farm akologii i w  poradnikach m edycznych, np. 
w  P rzepisach  przyrządzan ia  i użycia w ielu now szych lekarstw  M ichała Edw arda 
M ohra29 oraz w  F arm akologii H enryka Ł uczkiew icza30, a także w  F arm akologii 
Ju liana W yrzykow skiego31. W pracach tych na ogół pow oływ ano się na badania  
p row adzone p rzez zagranicznych lekarzy, bądź też  były  to  w prost tłum aczen ia  
dzieł obcych.

Ł oczyżnik  zaliczano do surow ców  odurzających, a jeg o  działanie m iało być 
słabsze od opium  lecz pozbaw ione ubocznych efektów  „...łagodzi, uspokaja i usy­
pia, tłum i drażliw ość zby tn ią  m ózgu i nerwów, bez w zburzenia system u naczy­
niow ego [...] sen daje bez kongestji ani zatkania ja k  opium ...”32. W ykorzystyw a­
no go jak o  środek kojący w  chorobach zapalnych dróg oddechow ych, w  kokluszu
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-  krztuśćcu i dychaw icy, bólach nerw ow ych żołądka, w nocnych bólach kości, 
w nerw icach, w  chorobach reum atycznych, w bezsenności, skurczu pęcherza m o­
czow ego, nasieniotoku oraz jak o  środek m oczopędny. Łoczyżnik podaw ano w  po­
staci pigułek, proszków, syropów, em ulsji, roztw orów  oraz w yciągu. Zew nętrznie 
używ ano go w  leczeniu bolesnych stanów  zapalnych oczu33. D aw kę uzależniano 
od w ieku, tem peram entu , indyw idualnej w rażliw ości i stanu chorego. Dorosłym  
podaw ano 2 -3  grany 2 -3  razy dziennie, dzieciom  'A-Vi grana kilka razy dzien­
nie. Podanie w iększych daw ek łoczyżnika prow adziło  do zatrucia, które objaw ia­
ło się stanam i odurzenia, zaw rotam i głow y i śpiączką34.

W łasne spostrzeżenia, dotyczące zastosow ania i leczniczych w łaściw ości 
w y su szo n eg o  soku m leczn eg o  sałaty , o p u b lik o w a ł w 1870 r. J ó z e f  O rk isz . 
W sw ojej praktyce stosow ał łoczyżnik  z sałaty siew nej pochodzący z uprawy, 
k tó rą  w okolicach Rawy M azow ieckiej prow adził zaprzyjaźniony aptekarz. O r­
kisz w ykorzystyw ał ten surow iec głów nie w  chorobach zapalnych płuc i górnych 
dróg oddechow ych oraz w biegunkach -  ja k o  środek zm niejszający drażliw ość 
je lit. N a podstaw ie 20-letniej praktyki uw ażał, iż polski surow iec je s t rów nie 
skuteczny ja k  łoczyżnik  zagran iczny35.

O rkisz zw rócił też uw agę, iż nazw ę łoczyżnik , czyli sałatnik -  lactucarium  
stosow ano na określenie różnych preparatów  -  m ógł być to w ysuszony sok 
m leczny otrzym any z sałaty jadow itej, a także z sałaty ogrodow ej, a w  handlu 
dostępne były trzy rodzaje łoczyżnika:

1. lactucarium  p urum \ verum ; germ anicum  -  w ysuszony na słońcu sok 
m leczny otrzym any przez nacinanie w  czasie kw itn ienia łodygi sałaty sie­
w nej; preparat ten uw ażano za najskuteczniejszy36.

2. lactucarium  gallicunr, thridcix -  sok o trzym any przez w yprasow anie ło ­
dyg lub całych roślin sałaty jadalnej i zagęszczony w  kąpieli w odnej -  sła­
biej działający;

3. wysuszony na słońcu sok sałaty jadalnej wymieszany z sokiem sałaty dzikiej37.
O trzym yw any różnym i m etodam i łoczyżnik  różnił się w yglądem  i s iłą  dzia­

łania. O rk isz  uw ażał, iż ty lko pierw szy sposób je s t w łaściw y i prow adzi do 
o trzym ania dobrze działającego preparatu. Z astanaw iał się jednak , który gatu­
nek sałaty najlepiej w ykorzystać, poniew aż w  literaturze m edycznej zalecano 
różne gatunki, a łoczyżnik  z sałaty jadow ite j m iał w ykazyw ać silniejsze działa­
nie od łoczyżnika z sałaty jadalnej. Spraw ę kom plikow ał fakt, iż różne farm ako­
pee zalecały  stosow anie różnych gatunków  sałaty w  celu o trzym ania łoczyżnika
-  w niem ieckich , angielskiej i rosyjskiej w ym ieniono sałatę ja d o w itą  we fran­
cuskiej -  o g ro d o w ą  a w  F arm akopei U niw ersalnej (W eim ar 1840) -  o g ro d o w ą  
czyli ja d a ln ą  Z. sa tiva  v. L. hortensis  L., a także d ziką  Z,, scario la  v. L. sylvestris  
L. oraz ja d o w itą  L. virosa. D odatkow o, w  dziełach botanicznych prócz sałaty 
jadow itej i dzikiej w ym ieniano jeszcze inne gatunki dziko rosnących s a ła t - le ś n ą  
L. sylvestris , w ąskolistną L. saligna  oraz L. perennis , k tórą stosow ano jako  środek
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w strzym ujący  krw aw ienia m enstruacyjne, a także L. elongata  w ykazująca po­
dobne działanie do sałaty jadow itej. O rkisz uw ażał, że gatunki sałaty nie zostały  
je szcze  dokładnie oznaczone, a ich działanie dostateczne poznane. Postu low ał 
w ięc, by zbadać skład i lecznicze w łaściw ości każdego gatunku sałaty38.

P row adzone w  pierw szej połow ie X IX  w. badania składu chem icznego  sa ła­
ty  skupiały  się głów nie na analizie je j m lecznego soku. R ośliny zaw ierające sok 
m leczny były  pow szechnie uznaw ane za n iebezpieczne, naw et sałata ogrodow a, 
w  której w ystępow ał gorzki i trochę ściągający m leczny sok, by ła  uw ażana za 
roślinę pode jrzaną  i tru jąca39. O bserw acje i badania w skazyw ały  jed n ak , iż ten 
gatunek  sałaty  w  przeciw ieństw ie do sałaty jadow ite j je s t  n ieszkodliw y. Sok 
m leczny uznano natom iast za nośnik skupiający w  sobie siłę leczniczego dz ia ­
łan ia  rośliny i poddano go dokładnym  badaniom . Polegały one na spraw dzaniu  
rozpuszczalności łoczyżnika w  różnych rozpuszczalnikach (eterze, a lkoholu , 
w odzie) o raz zbadaniu w łaściw ości fizyko-chem icznych nierozpuszczalnych  
frakcji40. W  ten sposób ustalono, że w ysuszony sok m leczny z sałaty (różnych  
gatunków ) -  lactuarium  sk łada się z dw óch rodzajów  żyw icy  i substancji ro z­
puszczalnej w  alkoholu  oraz substancji rozpuszczalnej w  w odzie, a także z b ia ł­
ka, gum y i oleju tłustego41.

W  1820 r. w łasne badania nad sałatą prow adził Jan Fryderyk W olfgang, o czym  
w spom niał w  artykule W iadomość h istoryczna ,..42. Z ajm ow ał się on zbiorem  so­
ku m lecznego oraz an a liz ą jeg o  składu chem icznego. W olfgang nie przedstaw ił 
jed n ak  ostatecznych w yników  sw oich badań, poniew aż zam ierzał je  je szcze  kon­
tynuow ać i uzupełnić. Poinform ow ał jedynie , że sok m leczny sałaty po w ysusze­
niu ścinał się w  gęstą  m asę i nabierał brunatnego koloru, w ykazyw ał bardzo gorz­
ki sm ak i zbliżony do opium  zapach. G łów ny składnik soku m lecznego m iał być 
podobny do „gum y sprężystej” i daw ał się w ygniatać w  gorącej w odzie, a po 
oziębieniu tężał. Po w ym yciu w  w odzie łoczyżnik  tracił charakterystyczny sm ak 
i zapach, a pozostałość nie rozpuszczała się w, ani alkoholu, ani w  eterach. 
W olfgang uw ażał więc, że cała m oc goryczy i zapachu surow ca, i p rzynależna im 
siła działania, zaw ierała się w  składnikach rozpuszczalnych w  w odzie43.

Poniew aż łoczyżnik  w ykazyw ał działanie podobne do opium , podejrzew ano, 
iż jeg o  czynnym  składnikiem  je s t  m orfina, jed n ak  badania składu chem icznego  
w ysuszonego soku m lecznego sałaty w ykazały, że nie zaw iera on sk ładników  
w łaściw ych d la  opium . Poszukiw ania substancji odpow iedzialnej za odurzające 
w łaściw ości soku m lecznego sałaty, nie przyniosły  jednoznacznych  rezultatów . 
U w ażano, iż m oże być to  zw iązek o charakterze p ierw iastka gorzkiego (lactucy- 
na), p ierw iastka ekstraktow ego lub żyw icy (lactucon)44.

Prócz badań nad składem  chem icznym  sałaty  in teresow ano się p rzydatnoś­
c ią  różnych gatunków  tej rośliny w  lecznictw ie. U stalono, że poszczególne ga­
tunki różn ią  się zaw artością  aktyw nego czynnika w  soku m lecznym , najbardziej 
ak tyw ny soku m iała zaw ierać sałata jadow ita , natom iast w ystępu jąca pospolicie
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na polach i m iedzach sałata polna L. scario la  v. L. silvestris, odznaczała  się naj­
n iższą  zaw artośc ią  substancji bio logicznie aktyw nych45.

Próbow ano też  ustalić najkorzystn iejszy czas zbioru oraz w yznaczyć opty­
m alne w arunk i dla upraw y sałaty  w  celach  leczn iczych . Z aobserw ow ano , że 
w  rejonach o chłodnym  klim acie, otrzym yw ano surow iec o słabszym  działaniu 
od uzyskanego z sałaty w yrastającej w  rejonach ciepłych. N a  ten problem  zw ró­
cił uw agę Jó ze f O rkisz. Tw ierdził on, że najlepsze lactucarium  o trzym yw ał z sa­
łaty  siew nej w yrastającej na nasłonecznionych południow ych zboczach, gdy 
zbioru dokonano tuż przed rozkw itnięciem  roślin i przy upalnej pogodzie46.

Z ain teresow anie, jak ie  od początków  X IX  w. w zbudziła  sałata i je j sok 
m leczny jak o  surow ce lecznicze, przyczyniło  się do podjęcia badań nad tą  roś­
lin ą  skierow anych na analizę je j składu chem icznego, poszukiw anie p ierw iast­
ka czynnego oraz oznaczenie w łaściw ości leczniczych upraw nych i dziko 
rosnących gatunków . B adania te  nie przyniosły jed n ak  jednoznacznej odpow ie­
dzi na pytanie, k tóry  gatunek sałaty i które preparaty w ykazu ją  najlepsze w łaś­
ciw ości lecznicze. Z aobserw ow ano w praw dzie, że najsilniej działa w ysuszony 
sok m leczny, lecz europejskie farm akopee zalecały  stosow anie różnych ga­
tunków  i różnych sposobów  na o trzym yw anie łoczyżnika. Ten stan rzeczy skła­
niał m edyków  do w łasnych poszukiw ań, a także do dzielen ia się spostrzeżenia­
mi z w łasnej praktyki lekarskiej. D ziałania polskich uczonych ograniczały  się 
głów nie do usystem atyzow ania i popularyzow ania w iedzy o sałacie, a także do 
podejm ow ania prób leczniczego w ykorzystyw ania gatunków  rosnących na na­
szych ziem iach.
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nicze i bogate w witaminy. Wyd. III Warszawa 1987, s. 324; S. K o h l m U n z e r :  
Farmakognozja. Podręcznik dla studentów farmacji. Warszawa 1998, s. 296, 300. Wy­
kazujący dużą zawartość lateksu sok mleczny sałaty próbowano wykorzystywać w cza­
sie II wojny światowej do produkcji gumy. W latach 70. XX w. ekstrakt z sałaty jadowi­
tej znany jako „L’opium” i „Lettucene” stosowano jako słaby środek odurzający. Zob. 
www.coffeshop.pl.

45 J. Ł u c z k i e w i c z : dz. cyt. s. 240-241; F. S a w i c z e w s k i : dz. cyt. 56-57. 
Według Sawiczewskiego sałata polna była także wykorzystywana w lecznictwie. Da­
wniej, głównie na terenach Niemiec ziele i wyciąg z tej rośliny używano w zastępstwie 
sałaty jadowitej. W chorobach przewodu pokarmowego i w żółtaczce stosowano też sa­
łatę leśną.

46 J. O r k i s z : dz. cyt. s. 200.

R ecenzent: doc. dr hab. Wanda Grębecka

http://www.coffeshop.pl
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L E T T U C E , LA C TU C A  SP„ AS A M E D IC IN A L  PL A N T  
IN PO L ISH  PU B LIC A TIO N S OF T H E  19TH C EN TU R Y

Mentions of lettuce Lactuca sp. that have appeared since antiquity contained similar 
information on its curative properties, but such properties were ascribed to different spe­
cies or varieties. Apart from the wild and poisonous lettuce, also garden or common let­
tuce were identified as having curative action, and some publications lacked information 
enabling the precise identification of the lettuce in question. In the 19th century, attempts 
were made to put some order into the knowledge o f lettuce as a medicinal plant.

Information contained in Polish medical studies of the 19th century on lettuce points 
to the poisonous species, Lactuca virosa, and the common or garden lettuce, Lactuca sa- 
tiva v. Lactuca hortensis, as being used as a medicinal plant. In that period, lettuce and 
especially the the desiccated lactescent juice obtained from it, lactucarium, were consi­
dered to be an intoxicant, and were used as a sedative and an analgesic. The action of 
the substance was weaker than that o f opium but free of the side-effects, and medical 
practice showed that in some cases lactucarium produced better curative effects than 
opium. To corroborate those properties of lettuce and its lactescent juice, studies were 
undertaken to find the substance responsible for the curative effects o f the juice. Howe­
ver, such studies failed to produce the expected results, and the component responsible 
for the curative properties of letuce was not identified. Medical practice thus had to res­
trict itself to the uses of the desiccated lactescent juice and extracts obtained from it. The 
possibility of obtaining lactucarium from plants cultivated in Poland caused Polish phar­
macists and physicians to take an interest in the stuff and launch their own research of 
lettuce and the lactescent juice obtained from it. Results o f research on lettuce were pub­
lished in 19th-century journals by, among others, Jan Fryderyk Wolfgang, Florian Sawi- 
czewski and Józef Orkisz.


